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Obcy pośród łąk swoich, gajów i ogrodów, 
Niezna roślin własności, płci, nazwisk i rodów. 


Ziemiaństwo Delila , pieśń trzecia. 
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Przekopywanie ziemi. 


(Ciąg dalszy.) 

Dotad mówiliśmy o pognojach, lecz są jeszcze 
oprócz nich inne części , które pośrednio do 
urodzajności ziemi przyczyniają się, i sa tylko 
środkami poprawy gróntu. One usposabiaja grónt, 
do przyjęcia światła, ciepła, powietrza atmo- 
sferycznego, i łączą go z częściami zwierzęce- 
mi i roślinnemi, które się w nawozie zawieraja. 
Do tej rubryki należy wapno, gips, margiel, 
błoto z dróg, szlam ze stawów i inne ziemne 
części. 

4. Wapno, świeżo z pieca wyszłe i na 
powietrzu zgaszone, ma moc trawienia wszy- 
stkie zwierzęce i roślinne części, psuje ich or- 
ganizacyją , i przemienia w dobrą ziemię. Przy 
tem wyciaga kwas węglowy, znajdujący się 
w atinosferze i w ziemi, potem go wydaje. Jest 
więc rzeczą podobna do prawdy, że się łączy 
z częścią węglowa będącą W Ziemi, formując 
siarczan węglika, i część węglowa w zieni roz- 
puszcza. 'Tym sposobem ssące naczynia planty, 
wciągają w siebie kwas węglowy, co ich we- 
getacyja przyśpiesza. Łączy się także z fosfo- 
rem; z tego połączenia robi się siarczan potażu, 
przez co fosfor w wodzie się rozwiazuje, łączące 
się z kwasorodem. Aże według Darwilla fosfor 
jest potrzebna ingredyjencyją ciał roślinnych, 
więc tem samém przysparza ich wzrost. Prócz 
tego świćże wapno ma własność, że gubi jaja 


owadów, dyszczownie, co się w ziemi utrzymu- 
ja, z których przegniłych będzie także dla plant 
żywność. 

Lecz nie należy go używać na grónta, ma- 
jace ziemię wapienna; prócz tego powinno być 
połaczone z częściami gnojącemi , inaczejby 
mało skutkowało. W ogrodach wapno byłoby: 
użyteczne, gdyby połączone było z kora gar- 
barska , lub z darniem przegniłym. Inaczej gdy- 
byśmy mieli tylko zamiar oczyszczenia kwater 
od dyszczownie i ślinaków ziemnych, wtedy 


samo wapno działa skutecznie. 
2; Giusi podług zdania Sterwana, bardzo 


przyśpiesza zgniliznę, lecz bardzićj przydatny 
na pola, jak na ogrody. 

3. Margiel, składa się z ziemi glinkowa- 
tej, wapiennćj, i prochu. Jeżli ma więcėj gli- 
ny, nazywa się margiel gliniasty, a gdy więcej 
wapna, wapienny. Tego się używa na ciężka 
glinkowata ziemię, pićrwszego na lekka pia- 
szczystą. Najpożyteczniejszy margel, gdy się 
przepali, a potem z darniem i innemi roślinne- 
mi częściami, warsztwami się układa. 

4. Sadza i popiół, szczególnie do ogro- 
dów przydatne. Ich skutek zawisł od mnóstwa 
materyj alkalicznych i solnych, ponieważ przy- 
śpieszają pożywienie plant. Ich zyzność może 
i stad aota , Że były wystawione na dzia:* . 
łanie ognia. Na szparagi: sadza i popiół naj- 
przydatniejsze. Trzeba je w jesieni przed dé- 
szczem po grzędzie rozrzucić. Najużyteczniej-- 
szemi są w inspektach, lecz przed swojem uży- 
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ciem, powinny jakiś miesiac leżóć na kupie i 
być przewracane. Ale delikatnym i wazono- 
wyn plantom, sadza szkodliwa, bo pali ich 
korzenie. 

5. Błoto po drogach i ulicach; bardzo 
jest usposobione do poprawy ogrodów ; zawióra 
bowiem w sobie mnóstwo zwierzęcych i roślin- 
nych części, i bardzo widoczny robi skutek. 
Ono przewyższa wszystkie rodzaje poprawy ziemi. 
Szczególniej przydatne na inspekta, [lecz pićr- 
wej powinno kilka miesiecy na kupie leżeć, i 
być czesto przewracane; w koncu trzeba je 
przesiać. 

6. Szłam stawowy; trzeba go w najtęższą zi- 
«mę wywozić ze stawów, aby dobrze przemarzł, 
przez eo kruszeje. 

7. Gruzy z budowli obalonych. One są 
zsłoma i częściami roślinnemi połączone. To 
połaczenie ie is Że się ta mieszanina pod 
każdą plantę przyda. Goracość: bowiem jednćj, 
umiarkowuje zimno drugiej. Szczególniej trze- 
ba wapna i darnia do tej mieszaniny używać. 
Wapno jak wićmy, przyśpiesza rozwiazanie 
części zwierzęcych i roślinnych , wciaga w sie- 
bie wilgoć z powietrzo - kragu , i robi grónt lek- 
kim. Darn zaś wstrzymuje rozwijające się czę- 
ści, służace do pożywienia plant, i przeszkadza 
aby w parę nieuleciały. ć 
Gospodarze nastepujące mieszaniny zalecają 

* do ogrodu: 
. 1. Część wapna, cztery gnoju , dziewięt- 
naście ziemi, składaja się tym sposobem war- 
sztani, Że najpierwej daje się warszta zie- 
mi, potóm wapna, pótém ziemi, potem gnoju; 
wapno zaś nigdy z gnojem stykać się nie po- 
winno, boby się gnój spalił. Poczem ta cała 
kupa, mocno się ziemią obtula, i tak przez 
miesiac powinna leżeć. Po upłynionem mie- 
siacu, rozbićra się, przerabia p aby się wszy- 
stko razem połączyło, znowu sie składa i ziemia 
przykrywa, i tak leży aż do czasu, gdy sie 
bierze na użytek. Przy tej mieszaninie, węglik 
gnoju z wapnem złaczony , sprawia, że część 
wegla w ziemi się rozpuszcza. 

2. Qzęść wapin, pięć części gnoju, dzie- 
sięć marglu, układaja warsztami tak, że naj- 
pierwej idzie warszta imarglu, „potem warszta 
wapna, potem marglu, a na niego Nładzi się 
warszta gnoju; co się powtarza póki się kupa 
niezrobi; -poczóm się ziemią dobrze nakrywa. 
Po trzech miesięcach przepali się ta miesza- 
nina; gdy przerobiona, używać jéj można na 
ogród. . X 

Czas gnojenia ogrodów, 

Niemożna oznaczyė czasu na to, bo trze- 

ba tu mieć wzgląd na różne okoliczności, lecz 
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jesień do tego najzdatniejsza, bo mniej wtedy 
chwastów jak na wiosnę rośnie. Wiemy iż ziar- 
no niejednego burzanu i hilka lat utrzymuje się, 
i dopiero się rozwija, gdy z gnojem na zime 
wyrzucone. Jeżli to się stało na wiosnę, ziarna 
ko puszcza kieł, Żadnych niedoświadczając tru- 
dności, szybko rośnie, i jeżli prędko niebędzie 
wypielone, strawi siły gróntu, Lecz pod jesień 
zeszłe, zginie od mrozu. Najlepszy sposób gno- 
jenia ogrodów ten, aby go podzielić na kwa- 
tery, i każdą co roku nawieść. Przy 'takim 
podziele możemy mieć co roku ziemię, którą 
do każdego gatunku plant przydać się może. 


P 


Sad O Maree 


O obejściu się z drzewkami w szkółce, 


Trzeba je w roku, niekiedy podlewać 
szczególnie, gdy panują posuchy. 

Niedopuszczać, żeby pod korona, lub na 
pniu gałązki wyrastały; skoro się oczka poka- 
ża, zrywać. 

Takže i korona nie powinna być bardzo 
strychata. Trzeba obrywać te wszystkie małe 
gałazki, co na początku głównych gałęzi nie- 
daleko pnia rosna. 


Jeżli jedna strona korony rozkoszniejsza od 
drugićj , przyciąć znacznie gałązki nędzniejsze, 
Tym sposobem wabi się sok wtę stronę, ga- 
łęzie się równają. i 

Gałazki co się Krzyżuja, lub 
bie rosnace, wyrznąć należy. 

Wszystkie suche gałęzie odebrać , mech 
na pniu, gdy się pokaże oskrobać. 

Odrostki z korzenia, natychmiast wyrznąć 
należy. d 

Przyczem pilno i często szkółki 
szczać z chwastów, i niekiedy podgnajać: 


przeciw 50- 


oczy- 


Wszystl:» skalćczenia zerznać , wyrównać, 
i maścią zasmarować. Ta maść składa się z pół 
funta żywicy roztopionćj i przecedzonćj, z ćwierć 
funta oliwy, które się razem topi, i mieszą 
póty, póki się ta massa nie przestanie podnosić. 
Gdy mamy nia smarować, należy ja roze. 
gizać, by się stała płynna, i pędzlem uszko- 
dzone miejsca naprowadzać. 

Gdzie większe uszkodzenie, następuja- 
cy kit jest bardzo dobry: weż gliny na proch 
startej , tyleż wapna niegaszonego , czystego bez 
słomy świeżego  łajną  krowiego,. rozpusć 


woda, umieszaj na gesta massę, gdyżby rzadka 
spłynęła, i obmaż miejsca skalćczone. c 
Przygotowawszy tym sposobem płonki, na- 
leży je uszlachetnić. Potrzebne nam zatem ga- 
łazek szlachetnych owoców, które do tego służą. 
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Gałązki te- zowiemy zrazami. Na nie 
trzeba obierać gałazki zdrzewniałe , lecz te 
które mają piękne doskonałe oczka; takowe bio- 
ra się od strony południowćj powszechnie , lecz 
można brać i z drugicy. Mównie jest przesą- 
dem, iż je tylko z drzewa rodzącego brać na- 
leży; wszakże i z drzew jeszcze nierodzacych 
dobre zrazy, i swemu celowi odpowiedzą. Mo- 
Żna' brać i wodne gałązki i słabe. 

Powszechnie kraja pestkowe zraży w Lu- 
tym, zaś z drzew jądrkowych w Marcu. Lecz to nie 
jest ogólnem prawidłem. Nie zawsze się bo- 
wiem kraja wtedy, gdy ich potrzebujemy; Kluk 
odradza szczepić świćżemi. Musiemy je nieraz 
sprowadzać z najodleglejszych strón i przecho- 
wywać, aż do czasu ich potrzeby. Że zaś na 
zdrowym zrazie cały skutek polega, powin- 
niśmy się przed wszystkićm obznajomić zZ sztu- 
ka, jak maja być rznięte, przesyłane , i za- 
chowane. 

Gdy wjesieni liść z drzewa opadnie, mo- 
Żna, gdy pilna potrzeba ʻi wtedy , skoro sok 
w gałazkach wtakim jest stanie, że niemożna bez 
drzewka zdiąć oczka do okulizacyi. Ale kto 
niema potrzeby ciąć tak wczesnie zrazów, 
może to uskutecznić wczasie, jakieśimy wyżćj 
rzekli. 

Gdy się wjesieni tnie zrazy, trzeba sobie 
pierwej przygotować grzędę w miejscu spokoj- 
nem, głęboko przekopaną. W nia wtykaja się 
rzędem zrazy na pół cala głęboko. Każdy ga- 
tunek należy odznaczyć; tak się zostawuja aż do 
czasu ich użycia. : 

Niektórzy przesyłają je z daleka mchem 
obwinięte, kładąc warsztami gałazki i mech 
w skrzynie, jak robi Diel, - Fruchses wtyka 
końce w glinę, słoma obwija, 1 po wierzchu 
grubym papierem okłada. | ji: 

W Hrauendorfie, gdy się drzewa obcinaja, 
garściami zatykają się pod tém samem drzewem, 
i było doświadczenie, że to co od potrzeby 
zostawało przez cały rok tak stojąc, było 
przydatne na rok drugi. Toż samo 1 Kluk 
potwierdza. ę 

Pan Burhard, który od dwudziestu lat, 
nadesłanemi sobie zdala zrazami szezepi, każe 
brać na zrazy silne tegoroczne gałazki, a jeźli 
atkich niema, pozwała brać dwu i trzy letnie, 
Takowe bowiem nie wysychają prędko, a jeżli 


wyschną, prędzej orzeźwieja. Zaleca je obcinać 
przed czasem , nim soki pędzą do góry. W po- 
źżnej jesieni 1 w zimie cięte, sa podłu niego 
najlepsze. Bo gdy ich przesóćłamy,» Kiedy prze- 
pełnione sokiem, moga się przez drogę rozwi- 
nać i zginąć. Najlepićj gnłazki daleko prze- 
sełać się majace, zapakować w mech, i potem 
woskowanćm płótnem obwinąć. Tak będa świeże, 


choćby najdalej były posłane. 


Trzecim PEC jest orzeżwienie gałązek. 


To się zaś najlepićj udaje, gdy przysłane zrazy 
jeżli wyschły, w ziemię sie zakopuja.; po nie- 
jakim czasie wszystkie orzeżwieja. Nato obiera 
się czarna, niedawno gnojowa ziemia; każdy 
zraz kładzie się osobno; zaś gdy ich trzeba 
używać, trzeba je świeżo zaciać, a gdyby się 
martwe okazały, do żywego przeciąć drzewo. 

Ostatnim zaś jest przechowanie zrazów: 
Najlepiej, przechowuja sie, gdy się na wolnem 
powietrzu w ziemię zagrzebuja. Obiera się na to 
zacienione miejsca i zakopuje zrazy do dwóch 
części ich długości w ziemię. Kto ma w zimie 
trzymać zrazy, powinien miejsce gdzie mają 
być zakopane gnojem przykryć, by nie zamar- 
zło, i w nie przybywajace gałązki zakopać. 
Jeżli jest mróz wielki a niema śniegu, nakryć 
ich słoma, potem gnojem. A gdy mróż zelży 
gnój , odrzucić. 

Przechowywanie zrazów w lochach trudne, 
bo jeżli loch mokry, zgnija, jeźli ciepły, pękać 
będą. Obwinione mchem, i po wierzchu okry- 
te woskowanóm płótnem, moga leżeć nawet na 
dworze, jednakże niekiedy przeglądać ich na- 
leży, i pilnować, aby mech nie wysechł. Zra- 
zy należy zuwaga dobywać, aby ich nieobrazić. 

Pan Burhard robi w koheu te uwagę, że 


z opadal nadesłanemi zrazami najlepiej szczepić. 


Nie udawały musie takowe do kopulizacyi. Zaś 


własnemi kopulizowane drzewa, wszystkie się 
przyjmowały. Więc idąc za jego poradą, 
należy szczepić nadesłane zrazy dla rozimioże- 
nia gatunków, a potem z swoich szczepów, brać 
gałazki do okulizacyi: i kopulizacyi. Mówi on 
że i te, co zdrowe przyszły i te co zginęły 
w ziemi, jadrkowe i pesthowe, rzadko mu SIĘ 
przyjęły kopulizowane. 


Ogród gospodarski, 


Brokoli, 


Sa trojakiego rodzaju, białe neapolitańskie 


najdelikatniejsze, rzymskie czerwone i burnatne 
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czyli czarne, które najłatwićj znosza naszą stre- 
fę. Potrzebują tłustego gróntu , sieją się na in- 
spektach wcześniejsze ; późniejsze, na otwartem 
polu w Marcu lub Kwietniu. Od siebie stać 
powinny na półtory stopy. Lubią wilgoć, więc 
trzeba je często podlewać. 

Brokoli na zimę przeznaczone, wyjmuje 
się w Wrześniu, z korzeńmi, do suchćj w sta- 
wia się piwnicy, zakopuje w piasek , i wil- 
gotnie się utrzymuje. Zrzyna się, po czem 
poboczne gałęzie puszczają łodygi, które są 
tak smaczne jak szparagi, i“ przyprawiaja się 
takim, jak one sposobem. 


Kalafijory 


Powszechnie sa dwojakie ; wczesne cypryj- 
skie i późne angielskie. Potrzebują wilgotnej 
ziemi, która głęboko powinna być skopana, 
mocno zgnojona, i na przeciw słońca położona. 
Najlepićj udaja się, w czarnćj ziemi; lubia także 
tłusta glinkowata. Że na polu lepiej niż w ogro- 
dzie rosna, nauczyło doświadczenie. Sieja się 
na inspekcie rzadko, by łodygi silne były. Czę- 
stego potrzebuja podlewania. 

Dobrze także, sadzić od razu pojedyńczo 
ziarnha, w miejscu gdzie maja stać. Wtedy o 
czternaście dni będa wcześniejsze. W Czerwcu 
przesadzone kalafijory do późnej jesieni wydąz 
wać będa róże. Te które jeszcze nierozkwitły, 
można do lochu zkorzeniami w ziemię lub pia- 
sek wsadzać, ale, by się niedotykały; bo w takowym 
razie liście zaraz gnija, a po nich róże. Kto 
chce mieć bardzo wczesne kalafijory, sieje na 
inspektach w Lutym i w Kwietniu ; gdy nićma 
obawy zimna, przesadza, i będa 0 S. Janie. 

Znowu inni, aby mieć wczesniejsze kala- 
fiory, tak robia : rzucają nasienie w Wrześniu 
na ziinne grzędy, podlewaja skapo , przesadza- 
ja w zimowa grzędę, sposobem .jak o kapuście 
mówiono. Miejsce w którem sie sadza, ma być 
zasłonione od wschodnich i zachodnich wiatrów, 
i mieć wystawę na słońce. Tu się gęsto na 
zimowe leże przesadzaja, ale trzeba mieć ba- 
czność, aby się niedotykały, boby gniły. Po- 
dlawszy ich przy, posadzeniu, .więcćj ich podle- 
wać nie należy. Żyć tylko powinny a nie rość. 
Gdy sucho utrzymywane, wytrzymnja ostre zimno. 
W czasie silnych mrozów, trzeba ich oczywi- 
ście nakrywać: W pół Lutego, przesadzić w in- 
spekt z oknami , lecz trzeba im wpuszczać świe- 
że powietrze, ile pora pozwala. W Maju 
będa róże do użytku. Będa inieco późnićj, gdy 
ich zostawimy na ich leżach zimowych, ale 
zato nie tyle koło nich zachodu. 

Pewny, mający róże kalafijorowe czterna- 
ście funtów ważace, co rzecz osobliwa, ogło- 
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sił sposób ich hodowania, w gazecie Frai- 
endorfskiej. 

Na wiosnę sieja się kalafijory bardzo rzadko 
na nie gnojnem polu; zaś przesadzają się, gdy 
pora nadchodzi na grzędę, która w jesieni do- 
brze zgnojona była. 'Ta grzęda na czternaście 
dni przed przesadzeniem dobrze się przekopu- 
je i grabiami rozrabia. Potem robia się w niej 
dziury w szachownicę maszyną znajoma do prze- 
sadzania kwiatów, używaną. Wie dziury leje 
się gęsta gnojówka, z mieszaniny owczego, świ- 
niego, konskiego lub krowiego gnoju, póki sie 
nie zapełnia. Wtedy wyjmują się kalafiory 
z trochę ziemi koło korzenia i wte dziury się 
wsadzaja. Gdy znacznie podrosły, związuje sie 
liście, by róże były duże, gdy się na kwiat 
zabierają. Zeby muszka ich nie jadła, okrywaja 
łodygi garścia popiołu drzewnego. : 

Chcać uniknać zachodów i niepewności, 
najlepiej kupować nasiona kalafijorów z krajów 
ciepłych, jako pewnie doszłych. Ale że sa 
drogie i trudno je dostać; chcacy, może i w na- 
szej ostrej streiie, kalafijory tym sposobem do 
nasienia doprowadzić, 

Zostawić kilka róż najpiękniejszych i naj- 
wcześniejszych , niech puszczaja strzałki na na- 
sienie. Gdy się obawiamy przymrozków jesien- 
nych, trzebaje na noc okrywać matami, na dzień 
odsłaniać. Tym sposobem choć w jakim strączku 
dojdzie nasienie. X 

Doprowadzaja także i następujacym sposo- 
bem halafijory do nasienia: Sieja wcześnie ka- 
lafijory na inspekcie. Gdy czas one przesadzać, 
wyjmuja zaś najpiękniejsze, rzadko zostawuja, 
i tak stać mają o dwiestopy od siebie. Poczem 
wzruszają koło nich ziemię, i kładą przegniły 
krowi gnój, na dwa cale wysoko. Flance wy- 
soko rosna, i prędko róże mają. Z tych tylko 
białe zostawia się na nasienie a żółte używa 
na potrzebę, bo wnich się nie zawiaże, Przy 
koncu Września będą najdorzalsze nasiona. 
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Brukiew jest dwojaka: biała i żółta. Żółta 
którą nazywają hiszpańską, ma przyjemne pa- 
chniace mięso, i nie łykowata. W dobrej zie- 
mi rośnie do znacznćj wielkości. Do rzedu bia- 
łych należy Rutabaga. j 
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Brukiew lubi glinkowata, tłusta, dobrze 
przerobioną* ziemię. Sieje się w Kwietniu i 
w Maju, a © S. Janie przesadzaja sie flance, 
najlepiej po dćszczu. Niektórzy sadzac, obci- 
nają EZ ai PER tego nie potrzeba robić, 
chyba gdyby były pokaleczone. Jednę od drugiej 
dosyć sadzić 0 półtory stopy. 


` 


Trzeba dwa razy koło niéj ziemię wzruszyć, 
a za drugim razem ogarnąć. W Pażdzierniku wy- 
kopujesię zziemi, nać się obcina, i albo do lo- 
chusię chowa, lub w szopy, lub w doły w ogro- 
dzie, narzuciwszy piedź ziemi. Gdy się w dołach 
przechowuje, wyborny ma smak na wiosnę. Gdy 
jej nie gorąco ani wilgotno , długo wytrwa. 
Lecz skoro jaka na kupie gnić zacznie, WSZy- 
sthie prędko zaraża się zgnilizna. Brukiew dość 
wytrwała na zimno, jednak jej szkodzą ciężkie 
mrozy, w tenczas traci swój sinak, prędko gnije, 
i staje się łykowatą. Brukiew jest bardzo przy- 
jemna ogrodowina. > 


Galarcepa. 


Różne sa gatunki galarepy; SA zzielona, 
z biała i z niebieską łupą. Różnia się także 
w smaku. 

Galarepa potrzebuje glinkowatćj , tłustej, 
dobrze przerobionćj ziemi. 

Na początku Marca sieje się na inspekcie 
lub rozsadniku, a z końcem tegoż, jeżli pora 
po temu, przesadza się na grónt. Sieje się 
także i na grzędach w Kwietniu. Trzeba siać 
rzadko, będa silne i grube flance. Gdy ida 
w czwarty listek, przesadzają się o stopę od 
siebie; im otwartsze miejsce, tem piękniejsza 
i smaczniejsza. z 

W Października wykopuje się, obcina 
się środki, i albo w lochu chowa, lub w rowkach 
na ogrodzie. Przykrywa się ja z początku tro- 
cha ziemia, lecz gdy silne mrozy, trzeba jeszcze 
z wierzchu trochę słomy narzucić lub przykryć 
lisciem, pod htórem jak najlepićj zachowuje 
się. W lochu prędko trupieszeje, i już koło 
Bożego narodzenia traci smak; w ziemi zaś do 
Wielkanocy smaczna. 


Ba ir a kb 


Różnego są koloru, których na barszcz 
jarzynę i ćwikłę używamy. 

Najlepiej się udają na ziemi wychudłej. 
trzeba się wystrzegać , siać je na dobrze gnoj- 
nej ziemi, bo wtedy bardzo się rozrastają i 
niemaja smaku, i NEA 

Kiedy się sadza, kiedy wykopują, jak prze- 
chowuja, powszechnie każdemu rzecz znana, 


Buraki cukrowe. 


Sa jednym z największych darów opatrzno- 
ści, zimnym strefom nadanym. Z nich bowiem 
preparowany cukier i syrup, nieustępując w do- 
broci iydyjskiemu cukrowi, zupełnie go zastę- 
puje. Gdy cukier stał się niezbednie potrze- 
bnym, miejnyż go w domu, tabszy będzie od 
zamorskiego, a co ważniejsza, mnóstwo pienię- 
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dzy które za niego bez powrotu -wychoda, 
pozostanie w kraju; co w tych ciężkich na grosz 
czasach , wielkiem będzie dla nas szczęściem. 
Gdy będzie mowa o użytku w gospodarstwie 
ogrodowin, umieścimy sposób najłatwiejszy 
robienia syropu i cukru z tych buraków. Teraz 
pomówiemy o ich uprawie. 

Buraków cukrowych jest cztery gatunki. Sa 
same przez się białe, same przez się żółte, z czer- 
wona łupa, i przez się białym mięsem; zczer- 
wona łupa i białym czerwone pregi mającem 
mięsem. Pole pod nie, trzeba samym bydlęcym 
gnojem sprawić. Trzeba się wystrzegać uży- 
wania gnoju końskiego i owczego, bo te pogno- 
je sprzeciwiają się zawiazywaniu cukru w bura- 
kach, i obce części z nim łacza, od których 
trudno go oddzielić. Łączą z nim kwas sale- 
trzany , sól amoniacką, białek i jakąś część odra- 
żajaca. Najlepiej byłoby użyć pod te buraki 
nawozu z ziół przegniłych. Dobrze także 
te buraki sadzić na koniczysku, bez żadnego 
pognoju. 

W tej porze, gdy się pospolite buraki sa- 
dzą, sadzić i cukrowe. Sadzą się zaś, albo od ra- 
zu na głęboko zoranem i dobrze ugnojonem 
polu, po dwa ziarnka w dołek, w odległości 
ośmnaście calów od siebie, lub sieja się na 
rozsadnikach , a potem w zwykłym czasie prze- 
sadzają. Ktoby się lękał kosztów na okna do 
inspehtów , niech porobi papierowe olejem 
napuszczane. Z podnich w połowie Maja, sa już 
buraki gotowo do przesadzania. Gdy się zabie- 
ramy ich przesadzać, trzeba wybrać silniejsze 
flance , moczyć przez kilka godzin w krowihcu 
rozpuszczonym z glina, korzenie sadzić albo 
przed deszczem , albo zaraz po deszczu w wil- 

otna ziemię , w odległóści powyżej wskazanćj. 
Eoria robia się dołki, wsadzaja buraki 
ostrożnie, by nie zgiąć korzonków, odeptuja i po- 
dlewają; trzeba ich pilnie opielać, i często ziemię 
wzruszać, co się do ich wzrostu przyczynia. 
W Lipcu Żółkna gdzie niegdzie liście, takowe 
obłamywać na karm dla krów; obficie od nich 
dają mleko. Wykopują się na początku Paździer- 
nika, obrzynają, przesuszają i przekopują się» 
jak proste buraki. 


R że p a. 


Rzepy jest wiele rodzajów. Lubi lekki 
piaszczysty grónt, tłusty, rośnie do ogromnej 
wielkości. W Anglii ważą rzepy 46 do 80 fun- 
tów. Ich uprawa stała się za granica nader wa- 
żną gałęzią gospodarstwa: krajowego. Służy 
tam na pożywienie dla ludzi, a szczególniej na 
karm dla bydła. 


poeu w, 


X oa 


Ta 


e Ogród kwiatowy. 


Planty, co przed oknem zwyż opisanem 
kwitną i rosną. 


Róża miesięczna. Ta powinna mieć zie- 
mię w której dwie części ziemi z liścia prze- 
gniłego, a trzecia piasku znajduje się. Do wa- 
zonu przesadzać ją w Lipca i w Wrześniu , bo 
wtedy spoczywa i nie raz liście traci. Wtedy 
dobrze także robić z nićj ablegry. Ta róża 
utrzymuje się w miejscu, gdzie tylko jeden stopień 
ciepła. Lecz jeżli ma się rozrastać i kwitnąć 
obficie, powinna mieć ciepła dwanaście stopni. 
Z podlewaniem jéj trzeba być bardzo ostrożnym 
i oszczędnym; ponieważ planta w zamkniętem 
miejscu, bardzo powoli rośnie, i bardzo mało 
wydecha. 

Róża damasceńska. Ta ma to osobliwsze- 
go, Że o kazdćj porze kwitnie. W Czerwcu, 
Lipcu, Sierpniu i Wrześniu, wybierają się 
z gróntu krzaki, obcinaja się słabsze gałęzie, 
zdrowsze przykrócają i przesadzaja się w wazo- 
ny. Potrzebuje dziesięć do szesnastu stopni 
ciepła, by kwitła. Jej liście nie powinno się 
okna dotykać. W Marcu i Kwietniu, gdy cie- 
pło, można ja przewietrzać, ale uważać żeby 
nie zaziębić. Ziemia ma być ta sama, co i pod 
miesięczną różę. z 

Róza stuliściowa, Ta potrzebuje wielkiej 
przezorności, bo  zbytne ciepło wszystko 
psuje. Krzaki, które chcemy, by kwitnęły w zi- 
mię, dobywają się w Marcu, przesądzają w wa- 
zony, obrzenają się w stosunku, w jakim stra- 
ciły korzenie. Zobrzynaniem nie trzeba być 
miłosiernym. Wstawiaja sie w cieplarnię „póki 
się na dworze nie ociepli. Przy koheu Kwietnia 
przynoszą się do ogrodu, w miejsce na 
słonce wystawione. Listopadzie biora się 
do szkłarni; potrzebują do dwadzieścia stopni 
ciepła. Lecz gdy słonce świeci nie potrzebuja 

o więcćjnad czternaście, bo im większe ciepło 
szkodzi. Podlewa sie je gdy ziemia wyschnie; 
i stawia Zaraz przed oknem, by liście szkła 
dotykały ; ziemia na nię ta sama. Tym spo- 
sobem otrzymujemy wielkie , piękne i wczesne 
kwiaty. 

Pomarańcze, Te potrzebuja najwięcćj 14 
stopni ciepła. Pomarańcz nie trzeba  pićrwej 
podlewać, aż gdy ziemia na pół cala wyschła. 
To jest dziwaczne drzewo. Trafia się bowiem 
że najrozkoszniejsze nawet, i przez dwa lata 
nie kwilną; zaś nędzne często się kwiatem 
okrywają. 
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Goždziki, przy końcu Marca i Kwietnia 
do kwiatu dochodzą. Potrzebują szesnasta sto- 
pni ciepła. Takowe trzeba im dopićro w poło- 
wie Grudnia dawać, i wtedy zaraz koło okna 
stawiać. z 

Jest gatunek gożdzików, które w jesieni 
wydają poboczne pręty na kwiat "Te przesa- 
dzone , majac dziesięć stopni ciepła, w późna 
zimę kwitną na oknie. Najczęścićj bywają takie 
goździki z nasienia. W Wrześniu lub Paździer- 
niku przesadzone , kwitną także w późna zimę. 

Hanunkuły, przy 8 stopniach ciepła kwi- 


"tna. Nietrzeba ich bardzo na słonce wystawiać; 


pilnie należy podlewać. Korzenie ich biora się 
w Sierpniu, Lipcu i Wrześniu, kładą się w do- 
bra ziemię z glina pomieszana, na pół cala 
głęboko, i stawiaja się w cieniu na otwartóm po- 
wietrzu. W jesieniu gdy już bywaja przymrozki, 
biorą się do pokoju i stawiają przy oknie. Tym 
sposobem wsadzone pierwej, wcześniej, a które 
potem, później kwitnąć będa. Gdy crepłomierz 
okazuje zero, można ich na wolne powietrze 
wystawić. 3 

<Anemony, Z tómi podobnie obejść się 
jak z ranunkułami. Potrzebują ziemi ciężkiej, 
wilgoci, cienia i mało ciepła. Gdy maja nad 
ośm stopni ciepła, moga ztego ginąć. 

Mirt, potrzebuje ośm do dwanastu sto- 
pni ciepła, a gdy blisko okna stoi, w Maju 
kwitnie, chociaż zwykle kwitną w Sierpniu i 
w Wrześniu. 

Bez perski, kwitnie o Bożem narodzeniu; 
potrzebuje ośm do szesnastu stopni ciepła. 

Viburnum tinnus ; gdy ma sześć do dwu- 
nastu stopni ciepła, e, całą zimę kwitnać 
może, majac na wierzchu biały piękny, w kształt 
parasola kwiat. 

Viburnum tennoides; także w podobnem 
cieple , podobny kwiat mając, kwitnie w Sty- 
czniu, Lutym i Marcu. 


© 


Jasminum grandiflorum; kwitnie od Sier- 
pnia przy szesnastym stopniu ciepła, aż w głu- 
chą jesien. Potrzebuje, aby stał blisko ohna, 

Jasminum odoratissimum; gdy ma 
sięć stopni ciepła, kwitnie przez cała 
Ten piękny jazmin łatwo się rozmnaża, z na- 
sienia, z pręcików i zablegrów. W lecie lubi 
być na słoncu ; lekkićj ziemi i miernej wilgoci 
potrzebuje. 


dzie- 
zimę, 


Hortenzyja; miewa czasem w jesieni pa- 
czki, które przy szesnastu stopniach ciepła kwitna. 
Amigdalus pumila. Ten 1 
łów , zalecamy dla pokojowych 
trzebuje ziemi z inspektów , 
chce aby kwitły, 


gatunek nmigda- 
ogrodów. Po- 
l gliny i piasku. Kto 
stawiċ-je powinien w Styczniu 


między wazony. Dwanaście stopni ciepła po- 
trzebuja, i kwitna w Maju. 
Heliotropium peruvianum, Wanila, przy 
szesnastym stopniu ciepła, kwitnie ciagle w zimie. 
Ruella varians ; kwitnie w zimie; zaczem 
bardzo nam się przyda do ogródka w pokoju. 
Potrzebuje ośmiu stopni ciepła, i chce być wil- 
gotnie utrzymywana. [a planta jest piękna, lubi 
ziemię z liści z piaskiem zmieszana, 1 częste 
podlewanie. «r kute 
Hyacynt; musi mieć sześć najwłęcej 0śm 
stopni ciepła, ustawnie stać przed oknem, 1 
zawsze być wilgotnym. : 
Adonis vernalis; w Sierpniu sadzi sie 
w wazony, aby się przed zimą w korzenił. Zie- 
mi potrzebuje z liści, z piaskiem zmieszanej. 
w Lutym kwitnie, potrzebuje ośmiu do dwunastu 
stopni ciepła. ° 3 
Iris primula. Jest ciemno fijoletowa, bia- 
ła , żółta, jasno niebieska. W cieple dwunastu 
stopni, kwitnie w Lutym i w Marcu. Ten ga- 
tunek na Każdej ndaje się ziemi. Mocno się 
rozmnaża, przez wyrostki od korzenia. 
Hermorocalis alba. Dzienna lilija, ma 
kwiat prześliczny , potrzebuje dobrej ziemi, 
kwitnie przy ósmem As, a ciepła. Potrzebuje 
a szczególnie latem wiele wody. à 
Lewkonija zimowa. Potrzebuje do dzie- 
sięciu stopni ciepła. Powinna stać zaraz przy 
oknie. W Marcu kwitnie. Krzaki wychowują 
się na wilgotnej ziemi, a O S. Michale , prze- 
sadzaja je w wazony. - F 
Lewkonija letnia; czternastu stopni cie- 
pła potrzebuje. 


Balsaminy, Skabiozy, Astry ; później 
jak zwykle posiane, nietylko do Bożego naro- 
dzenia, ale czasem i przez całą zimę kwitna 
w pokoju. 


AN, 


Kalendarz ogrodowy. 


Od 12go do 1980 Lutego. 


Teraz trzeba bardzo pilnować , by Żające 
drzew nie ogryzały, bo już pod korę soki pod- 
stępuja ; także obcinać młode drzewa, nieciąć 
gałazek porzćczek i agrestu, schować w zamię 

dzie maja zostawać póki ziemia nie otaje. 
Szpalery brzoskwin i morel, mocno przykrywać, 
aby niepędziły, boby pomarzły; SIać pestki, 
W inspektach sieja sie wczesne melony, można 
sadzić bób wczesny, ogórki , karoty; wszystkie 
wcześne warzywa. Co do siania Warzyw , wło- 


„me się. 


szczyzn i kwiatów, zalecamy to parwidło, że kto 


ma cieplarnie porzadne, może siać w wazonach 


planty zagraniczne; kto sieje na inspektach, ten > 


sieje zawcześnie. Lewkonije, laki, awrykuły, 
goździki pirząste , orliki kanadyjskie, dzwonki, 
tego tygodnia bliżej przesuwają się do okna, 
w izbie mającej dwanaście stopni ciepła. Gdy 
je troche podlewamy, dajemy im świeże po- 
wietrze , iena słońcu ich trzymamy, prędko za- 
kwitną. Podlewanie ma się stósować, do wpu- 
szczania świężego powietrza. Jeżli zjawi się 
łagodna pora, można podlewać obficiej. W pi- 
wnicy przezimowane goździki, do ciepłej prze- 
pieść izby, na południowe słońce wystawić, 
gdy piękne powietrze, okna otwierać. W szklar- 
niach powinno być ciepło ; teraz pora robić 
ablegry z różnych plant. 
Od 19g0 do 26g0 Lutego, 

W sadach zagęszczone korony drzew prze- 
czyszczać; drzewa rodzajne aby rodziły obfi- 
cie simarować massą złożona z wapana i kro- 
wihcu, które się w lace gnojowećj zgasić po- 
winno ile tylko dosiagnać można. Co można 
przez kilka lat powtarzać, ale nie wtedy, gdy 
soki podstępuja w górę, i gdy drzewa maja 
jeszcze liście. Teraz odcina się gałęzie z szcze- 
pów , jeżliśmy szczepili dwa razy; zbiera się 
zrazy; dobywa się‘ ogrodowiny i włoszezy- 
zny na zimę przechowane, gdy jest pora ła- 
godna. Trzeba także przejrzeć posadzone tru- 
stawki, czy mróz nie podniósł ich korzeni; 
podniesione  przyklepać. Gdy ciepło można 
siać warzywa, na grzędach w jesieni przygoto- 
wanych. Ostrożnie przewietrzać inspekta. Siać 
letnie lewkonije , astry, goździki chinskie, ska- 
biozy, zynie, pieprz turecki, a po sniegu sieją 
się awrykuły w skrzyni. W oranżeryi mieć 
baczność, aby wazony niebyły suche, i niekiedy 
letnia wodą je podlewać. W angielskich ogro- 
dach przy pięknej pogodzie, krzewy owoc ro- 
dzące, przesadzać. 


Od e6g0 Lutego do 5go Marca. 


W sadzie obcinaja się najprzód jadrkowe, ` 


potem pestkowe drzewa owocowe; brzoskwinie 
najlepićj wtedy obcinać, gdy można rozeznać 
oczka na kwiat i na liście. Gdy ziemia otwar- 
ta, sadzą się porzeczki, agrest, dereń. Obci- 
naja się grube gałęzie drzew, które mamy 
uszlachcać, ale tak, żeby jeszcze Spory kawał 
pozostał, który dopiero przy szczepien'u ode- 
Przeglądać owoc w lochach, i ukoń- 
czyć czyszczenie drzew z owadów ; siać sała- 
ty, czosnek, rakamboł. Wtym tygodniu nale- 
ży sadzić ranunkuły i anemony; grzęda powin- 
na być mocno krowihcem zgnojona, i na wschód 


słonca wystawiona. Plantom które sie w lochu 
zimują poobcierać liście, w piękna porę prze- 
nieść je do pokoju zimnego, aby do powietrza 
nawykały. W oranżeryi obczyszczać planty z su- 
chych liści, w cieplarniach idzie wegetacyja 
żywiej, lecz nietrzeba planty blisko okna 
stawiać. 


Od 5go do 12g0 Marca, 


Kto ma sadzić drzewa a nie porobił do- 
łów, niech je teraz robi. To już ostatni czas 
do rznięcia zrazów. Drzewa wazonowe które 
w izbie zimowały, powinny iść na wolne po- 
wietrze, lecz ztem trzeba się stósować do sta- 
nu powietrza. Czas kopulizować wisznie i cze- 
resznie; sadzić nasienie szparagów, gdyż io 
ostatni już czas na nie i siać melony. Plantom 
co wpokoju zimowały, można dać więcćj po- 
wietrza. Hyacynty, marcyzy, Żonkile, tuli- 
pany, erecus vernus, gałantus nivalis, levco- 
nium vernum, gdy troskliwie koło nich cho- 
dzono, kwitna w tym tygodniu. Przygotowuja 
sia grzędy na zasiew lewkonii letnićj, na laki; 


ROZMAITOŚĆ. 


Staranność o zębach. 


Zęby się składają z wapna połączonego z kwasem 
fosforycznym , toż samo i ich szmełc. Ta massa nie 
rozkłada się tak prędko jak inny kamień wapienny, gdy 
jednak ostrość i kwasy za długo na nią działają, puszcza 
nakoniec i ów szmelc dychtowny. Najwięcćj zęby na- 
rusza kwas kamienia winnego (Weinstein,) i kwas cu- 
krowy; a te kwaśy znajdują się w wielu owocach i wa- 
rzywach. Dla tego po każdym obiedzie należy zęby 
wypłókać. ; 

ze Nienależy szpilkami i widelcami w zębach dłubać, 
gdyż łatwo szmelc od zębów odpryska. Ostre proszki 
na zęby, rzadko kiedy powinny być używane. Najlepszy 
proszek na zęby , który nietylko zęby Czyści, ale i cu- 
„chnienie ust oddala, jeśt z węgla lipowego,  wierzbo- 
wego, pałonego chleba i palonćj kawy; przydawszy do 
tego miałko utłuczonćj chiny, kory dębowćj , wierzbo- 
wćj lub dzikiego kasztana, a dla zapachu, kilka kropel 
jakiego bądź olejku; można się obejść bez innych kompli- 
kowanych proszków. Gdyby zęby były mocno zabru- 
dzone, można do tego proszku przymieszać potażu lub 
pumeksu miatko utartego , dla zrobienia go ostrzejszym, 
a gdy dziąsła mocno osłabione dodać proszku, z tak na- 
zwanego Catecha. 

Na otrętwienie zębów żuć ziele kurza noga (Por- 
zulaca.) Wypróchniałe zęby kulką z wosku zalepić; dla 
zapobieżenia szerzeniu się dalszego psucia, w puścić kilka 
kropel olejku kajaput na bawełnę, i zakładać takową 
ząb wydrążony. k 5 n 

i Nabrzmiałość dziąseł lćczy się materacykami z ziół 
aromatycznych; gdy jest wrzód, gotować figi w mleku 
z kwiatem bzowym i przykładać, a gdy się otworzy, 
octem goić. 
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przerabiają się składy ziemi; planty których 
korzenie mróz wyciagnał przydeptać; w gróncie 
kwitnące cebulki na noc przed mrozem nakry- 
wać; gdy piękna pogoda rabaty na kwiaty prze- 
rabiać. W oranżeryi obrzynać drzewa i krze- 
wy, bo potem gdy zaczna pękać , tego robić 
nie można. Tu następujące służy prawidło : 
słabe gałazki obracać , stare wycinać. Poma- 
rahcze i cytryny przesadzać. Gdy pokazuja 
paczki na kwiat, trzeba im dać świeżego powie- 
trza, miernie podlewać, bo gdy maja obfitość 
soków , kwiat z nich opada. 
Od 12go do 19g0 Marca. 

W sadzie sadzić pestki migdały, co się 
w lochu przechowywały, na pół cala od siebie, a 
na dwa głęboko; przesadzać dziczki; w ogro- 
dzie warzywnym siać ogrodowiny, kapusty, 
galarepy; na wolnćm powietrzu, centuryię, 
groszek  pachniący, maczki , adonis, laki, 
Cheirautus incannus, maritimus , degitalis, 
dzwonki seranthema; na zagraniczne drzewa 


AE grzędy i rozdziełać krzewy z de- 
ikatnemi korzeniami. 


Gdy dla odpędzenia cuchnienia trzeba używać do 
ust rzeczy pachniących , robią się kulki z cukru żółtego 
i gumy tragant; zaprawiają się olejkiem cytrynowym, 
pomarańczowym , pergamotowym , lecz proszek węgło- 
wy , także dobrze odpędza cuchnienie, i utrzymuje czye ` 
stość ust. 

Wa Staranność około włosów. 

osy są potrzebne głowie, pomnażają jéj j- 
tną działalność. Skoro de nata magtóicść TS 
sama per się utrzymuje, nie potrzeba smarować wło- 
sów. Mycie głowy jest tylko wtenczas do utrzymania 
włosów potrzebne , jeżli się wiele oddziela wilgoci, Nie- 
szkodliwe pomady robią się z świćżego wieprzowego 
smalcu, tylko z pudrem; kto chce aby pachnęły, może 
dodać jakich perfam. Ale szpik wołowy zmieszany 2 $0- 
kiem borsztowskich jabłek, sprawia że włosy. będące 
rosną, a miejsca łyse tą pomadą smarowane, zarastają 
włosami. Włosy rosną także od pyrzu w piwie LOORE 
nego. Włosy blond przez częste mycie mydłem ciemnie- 
ją. Spłowiałe włosy można przez ciepłe okrycie i łago- 
godne oleje, niejaki czas utrzymać. Ale do Stanu pier- 
wiastkowej świćżości, już nie powrócą, 

Staranie około szyi. 


Dla dam pożyteczna rzecz aby szyję i gors chłodno 
utrzymywały, by przez zbyteczne okrywanie nieprzyzwy- 
Czaić je do ciepła, a z tąd na zmiany powietrza te deli- 
katne części, dotkliwszemi nieczynić, Wszelako gdy sama 
pora wymaga ochrony od zimna, wystrzógać się nagłego 
odsłonienia. Gdyby jednak wcześnie na wiosnę. przyszło 
złożyć zimowe okrycie, trzeba gors i szyję obmyć wo» 
dą kolońską. ; 

Zarastanie włosami karku niemoże sie wzmagać 
jeżli się takowy chłodno i czysto utrzymuje bez potu í 
pyłu. Jeżliby zaś kark mocno zarastał, włosy można zgu- 
bić rusma turecką, to jest przetwór arszeniku, Który ma 
być zrobiony za przepisem lekarza w aptćce, 
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